Wypadek nurkowy

Scenariusz sytuacji awaryjnej

Miejsce wypadku:  Płocie
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Jezioro w województwie wielkopolskim, w pow. pilskim, w granicach miasta Piła, leżące na terenie Doliny Gwdy. 

Jezioro znajduje się na wschodnim obszarze miejskim Piły i służy przede wszystkim rekreacji i turystyce. 

Na wschodnim krańcu jeziora znajduje się duża piaszczysta plaża ze strzeżonym kąpieliskiem i restauracjami. Nad jezioro z centrum miasta prowadzi ścieżka rowerowa.

Na północnym skraju jeziora znajdują się bunkry, będące pozostałością części umocnień Pozycji Pilskiej.
Powierzchnia zwierciadła wody według różnych źródeł wynosi ok. 33ha. Średnia głębokość jeziora wynosi 10,8 m, natomiast głębokość maksymalna 23,9 m. 
Aleja Dinozaurów, nazywana też podwodnym parkiem jurajskim, jest jedną z atrakcji tego miejsca. To pierwsza w Europie podwodna oaza dinozaurów
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Przygotowanie do nurkowania

Znajdujemy się w bazie nurkowej – Deep Diver, której gospodarz niezwykle interesująco, przy użyciu różnych środków przedstawia nam akwen nurkowy.
 Pokazuje miejsca z większą i mniejszą widocznością. 
Wspomina, jakich rejonów zaleca się unikać ze względu na to, żeby nie przeszkadzać wędkarzom.
 Zwraca uwagę na pływające rowery wodne i inny sprzęt pływający, jednocześnie wskazuje zalecane miejsca wejścia i wyjścia z wody. 
Zachęca do obejrzenia zatopionego wraku samochodu.
 Precyzyjnie opisuje i wskazuje atrakcyjne i ciekawe miejsca znajdujące się pod wodą. 
Pod lustrem wody zobaczyć można imitacje dinozaurów, są one doskonale oznaczone i łatwo je odnaleźć. Jeden z dinozaurów wynurza się. 
Gospodarz zapewnia o wyjątkowym bogactwie akwenu – można tu spotkać wiele gatunków ryb, a między innymi jesiotry, okonie i szczupaki.
 Przedstawia nam również samą bazę nurkową.
 Pokazuje istotne elementy, które mogą wpłynąć na bezpieczeństwo nurkowania: tablice z telefonami alarmowymi: pogotowia, policji, straży pożarnej, komory dekompresyjnej. 
Wskazuje miejsce, gdzie znajdują się środki pierwszej pomocy: butla z zestawem tlenowym, apteczka i defibrylator. 
Po zapoznaniu nas z bazą nurkową gospodarz prosi o przedstawienie naszych uprawnień nurkowych.

Osoby nurkujące:

Ja – nurek AOWD

Andrzej – nurek rescue 

Malina – nurek OWD

Miśka – nurek AOWD
Marta – nurek AOWD 

Asia – nurek AOWD
Aneta – nurek CMAS P2

Przed nurkowaniem powtórzyliśmy wszystkie znaki nurkowe i dokonaliśmy sprawdzenia partnerskiego. Ustaliśmy, że pójdziemy w lewo na „łączkę” obejrzeć szczupaki i po 30 minutach tuż przy wyjściu pozostaniemy, żeby poobserwować jesiotry. 
Ze względu na ekwipunek grupy zaplanowaliśmy nurkowanie nie głębsze niż na 15 metrów, z czego większość czasu nad termokliną. 
Koniec obserwacji jesiotrów ustaliliśmy na moment, w którym ktoś z nas będzie miał 60 atmosfer powietrza.

Wypadek nurkowy

Nasze nurkowanie przebiegło zgodnie z naszym planem i założeniami.
 Zauroczeni akwenem i bogactwem ryb, z przyjemnością bardzo długo oglądaliśmy jesiotry przy pomoście i po 70 minutach całą grupą zakończyliśmy nurkowanie.
Kiedy pełni wrażeń i zadowoleni wychodziliśmy z wody, zostaliśmy zaczepieni przez kobietę, która zapytała nas czy nie widzieliśmy jej partnera pod wodą w okolicach rowerów wodnych. Odpowiedzieliśmy, że niestety nurkowaliśmy z drugiej strony akwenu.
 W tym momencie zdaliśmy sobie sprawę, że mógł mieć miejsce wypadek nurkowy. Wówczas Andrzej – nurek rescue – zapytał kobietę, kiedy ostatni raz miała kontakt z zaginioną osobą, w którym miejscu i jakie są szanse, że ta osoba może być już na lądzie.  Okazało się, że straciła kontakt z partnerem 5 minut temu – po minucie poszukiwań wynurzyła się na powierzchnię, nie znajdując partnera postanowiła udać się w stronę brzegu, gdzie znalazła jego rzeczy, ale jego tam nie było.
 Po krótkiej rozmowie, w trakcie której ustaliliśmy orientacyjny punkt, w którym osoba zaginiona była ostatnio widziana, Andrzej wyznaczył Malinie zadanie obserwowania wskazanego miejsca, Martę wysłał do bazy nurkowej, aby powiadomiła o zaistniałej sytuacji i poprosiła o wezwanie pomocy.
 Po wstępnym szacunku ilości powietrza w naszych butlach, dwie osoby – Aneta i Miśka, które  miały powyżej 110 atmosfer, zostały wysłane na poszukiwanie metodą po kwadracie. Moim zadaniem było notowanie godzin i minut zdarzenia. 
W trakcie poszukiwań w ciągu kilku minut Marta przybiegła z grupą osób z obsługi, z pełnym zestawem pierwszej pomocy oraz dwoma butlami z powietrzem dla stworzenia drugiej pary poszukującej. 
W 8 minucie od rozpoczęcia naszej akcji na powierzchni zauważyliśmy trzech nurków. Jeden z nich zasygnalizował nam, że wszystko jest OK. 
Po dopłynięciu do brzegu okazało się, że odnaleziony nurek oddalił się od swojej partnerki zauroczony wielkim okazem szczupaka i zaplątał się w sieci.
 Nasi ratownicy po znalezieniu pomogli mu się oswobodzić i cała akcja zakończyła się szczęśliwie. 

Postępowanie pod wodą przy wypadku

Wysłana para ratowników, kierowana z brzegu dotarła do wskazanego miejsca zaginięcia nurka, zanurzyła się pod wodę celem przeprowadzenia poszukiwania „metodą - po kwadracie”. Jest to jeden z najbardziej efektywnych sposobów, gdy akcje przeprowadza jedna para nurków.
 Po minucie akcji - Aneta zauważyła kilka metrów od siebie wynurzające się bąbelki powietrza, wspólnie z Miśką ruszyły w stronę poszukiwanego.                           

Po dotarciu do poszkodowanego, zauważyli, że jest zaplątany w sieci i spanikowany.
 Nie reaguje na znaki, ma szeroko otwarte oczy i nerwowo oddycha. 
W trakcie gdy Aneta próbowała nawiązać „kontakt”, Miśka ostrożnie sprawdziła ilość powietrza w jego butli (miał 80 atm), po czym  rozpoczęła rozcinanie sieci, żyłek i wodorostów. 
Gdy poszkodowany został uwolniony – Aneta zachowując środki ostrożności, wiedząc, że panika bierna może przerodzić się w aktywną – chwyciła go od tyłu za zawór butli i przytrzymując jego automat, by nie wypadł z jego ust - chciała rozpocząć wynurzanie. Poruszony i oswobodzony nurek w tym momencie poruszył się i patrząc na Miśkę, zaczął dawać znaki.
 Po nawiązaniu kontaktu z poszkodowanym, który zaczął reagować na pytania, wykonywać polecenia, odetchnęli moment i rozpoczęli procedurę wynurzenia. 
Cała akcja miała miejsce na głębokości 12 metrów, jednak po ocenie sytuacji wykonali 3 minutowy przystanek bezpieczeństwa na 5 metrach i bezpiecznie wynurzyli się na powierzchnię. 
Zasygnalizowali przebywającym na lądzie, że odnaleziony poszkodowany jest bezpieczny. Pomogli mu dotrzeć do brzegu.
Postępowanie na powierzchni po wypadku

Poszkodowany wspólnie z ratującymi dotarł do brzegu, gdzie pozostali pomogli mu się rozebrać. Po zdarzeniu, które dostarczyło nam wiele adrenaliny, upewniliśmy się wstępnie, że stan psychofizyczny uratowanego nurka jest dobry.
 Zostaliśmy zaproszeni całą grupą na malowniczy taras, gdzie szef ośrodka, który obserwował reakcję ratujących i poszkodowanego, dał szansę wszystkim podzielić się wrażeniami i tym samym rozładować emocje.
 Po trzech godzinach jasne było, że całe zdarzenie zakończyło się dobrze.

Telefony alarmowe (wypis z tablicy informacyjnej)

1. 1. Krajowy Ośrodek Medycyny Hiperbarycznej w Gdyni, ul. Powstania Styczniowego 9B, tel. alarmowy (58) 622 51 63 (czynny non-stop), tel. (58) 622 27 89          -DAN

2. Szpital Specjalistyczny 64-920 Piła, ul. Rydygiera 1 telefon: +48 67 21 06 666

3. Policja Policja – tel. 997

4. Straż pozarna –tel. 998

5. Pogotowie – tel. 999

6. Telefon alarmowy - 112
Podsumowanie
Bezpośrednią przyczyną zdarzenia było oddalenie się od partnerki, zaplątanie się w sieci, brak odpowiedniego wyposażenia, które pozwoliłoby samodzielnie poradzić sobie w tej sytuacji awaryjnej (NÓŻ, NOŻYCZKI).  

/ zdarzenie fikcyjne, wykorzystano materiały - Wikipedii
4

